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L U D W IK  O S IE C K I.

W  sprawie równowagi budżetów związków samorządowych.
W ysiłki, podjęte dla uzyskania równowagi bu­

dżetu państwowego, a racze j może niektóre środki 
uruchomione dla zrealizowania tego zagadnienia, 
w yw oływ ać mogą (faktycznie w yw ołują) wraże­
nie niedoceniania przez czynniki m iarodajne rów­
nowagi budżetów związków samorządowych.

Pesymizm, który daje się zauważyć wśród 
przedstawicieli związków samorządu terytorjalne­
go w szystkich stopni spowodu zapowiedzianych 
ograniczeń i przesunięć podatków zastrzeżonych 
samorządowi, ograniczenia, a nawet zniesienia opłat 
pobieranych przez samorząd za urządzenia i usługi 
(postojowe, targowe, gaz, woda, światło i t. p.), uza­
sadnia potrzebę bliższego zastanowienia się nad 
temi zagadnieniami, chociażby dla skonstruowania 
sobie właściwego obrazu sytuacji, wobec której 
stanął samorząd tery tor ja lny . Jest rzeczą charakte­
rystyczną, że obawy o budżety związków samo­
rządowych stabilizu ją się właśnie w okresie podję­
tych na szeroką skalę starań nad uzdrowieniem 
i ak tyw izacją  gospodarstwa naszego, etapam i cze­

go ma być zrównoważenie budżetu państwowego 
i uwzględnienie w życiu gospodarczem, w w ięk­
szych rozm iarach niż to miało m iejsce dotąd, ini­
c jatyw y pryw atnej. Czy zatem obawy te są uza­
sadnione ?

Należałoby odpowiedzieć — nie, a to dlatego, 
że wysunięty przez Rząd programowy postulat 
równowagi budżetow ej nie należy ścieśniać tylko 
do pojęcia budżetu państwowego, je s t rzeczą bo­
wiem niepodlegającą, w mojem przekonaniu, dys­
kusji, że zrównoważenie budżetu państwowego, 
przy równoczesnej deficytowości budżetów związ­
ków samorządowych, nie wywoła dla całokształtu 
zagadnień gospodarczych zapowiedzianych w yni­
ków. F u n kcje  samorządu są funkcjam i państwa, 
niedomagania samorządu są niedomaganiami P ań ­
stwa. W  tym  względzie można się spierać o skalę 
efektów, ale fak t niezrównoważenia budżetów sa­
morządowych bez względu na całkow ite zrówno­
ważenie budżetu państwowego św iadczyć będzie 
w dalszym ciągu o deficytow ości naszej gospodarki
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publicznej ze wszystkiemi je  j  następstwam i i kon­
sekw encjam i. Postulat tedy równowagi budżetow ej 
uważać należy za zapowiedź uzyskania te j równo­
wagi tam  wszędzie, gdzie Państwo przejaw ia swą 
działalność publiczną, a więc i w budżetach samo­
rządowych.

Zagadnienie równowagi budżetów związków 
samorządowych od paru lat wysunięte zostało jak o  
naczelne zadanie uzdrowienia gospodarstwa pu­
blicznego samorządu terytor jalnego i w alka z d efi­
cytowością te j gospodarki w tym  okresie, stw ier­
dzić należy, dała pewne znaczne nawet wyniki.

W yrazem  tych dążeń, poza in ic ja ty w ą dekre­
tową i gospodarczo bolesną a k c ją  oddłużeniową, 
było pogłębianie przez związki samorządowe pro­
cesów oszczędnościowych, zahamowanie a k c ji in­
w estycy jnej, realne ustalenie przypuszczalnych 
dochodów, stosowanie gospodarki okresow ej w ra ­
mach rzeczyw istych wpływów i w zależności od 
tego stosowanie kom presyj budżetowych, uzasad­
nionych z uwagi na dążenie do zrównoważenia bu ­
dżetów, nieuzasadnionych z powodu niezaspoko- 
jenia dzięki temu skądinąd niezmiernie ważnych 
zagadnień o charakterze społecznym, czy też gospo­
darczym.

O bserw acja om aw ianej sy tu acji w W ojew ódz­
twie Krakow skiem  pozwala nam stwierdzić, że 
jeśli chodzi o zagadnienie deficytow ości Pow. Zw. 
Samorządowych nie nasuwało ono w dotychczaso­
wym stanie rzeczy pow ażniejszych naogół obaw 1) , 
aczkolwiek skutki ostatniej powodzi równowagę 
tę nieco naruszyły. Należy jednak przypuszczać, 
że przy zachowaniu dotychczasowego poziomu do­
chodów tych związków, ostrożnej i przew idu jącej 
gospodarce budżetow ej, rany powodziowe dadzą 
się w niedługim okresie czasu bez większych 
wstrząsów zabliźnić.

G orzej znacznie przedstawia się sytu acja  
w miastach, a zwłaszcza większych. W  wielu bo­
wiem z tych miast d eficyty  budżetowe stały się ob­
jaw em  chronicznym, bez względu na form alne 
zrównoważenie budżetów, aczkolwiek w okresie 
ostatnich lat podnieść należy, że deficyty  te w yka­
zu ją  stałą i znaczną tendencję zniżkową, co pozwa­
lam y sobie zilustrować na przykładzie dwóch n a­
szych najw iększych miast i co należy uznać za 
objaw  niewątpliw ie pocieszający.

*) W edług zam knięć rachunkow ych za rok 1933/4 po­
wiatowe związki samorządowe w ojew ództw a krakowskiego 
w połowie zam knęły swoje budżety nadw yżkam i, które 
w yniosły około 120 tysięcy złotych, w połowie zaś niedobo­
ram i w łącznej kwocie 770 tysięcy złotych, w której to kw o­
cie jednak mieściły się już niedobory z lat poprzednich.

K raków ')  T arnów 2)
Rok Niedobór Budżet adm. Niedobór Budżet adm.

1930/31 2,325.000 24,780.000
1931/32 1,501.000 23,798.000 812.292 1,716.680
1932/33 658.000 21,327.000 455.578 1,522.245
1933/54 787.000 18,506.000 212.036 1,264.225
1934/35 600.000 16,440.000 — —

Czy jed nak deficytow e zw. samorządowe n a­
szego W ojew ództw a, zabezpieczając przynajm niej 
n a jbard zie j istotne, z punktu widzenia zadań sa­
morządu, obowiązki zbliżały się do oparcia sw ej 
gospodarki na rzeczyw iście zrównoważonym bu­
dżecie, doprawdy trudno odpowiedzieć. Uzależnia 
się to od okoliczności, tkw iących w sam ych związ­
kach i poza związkami. Do pierw szej kategorji na­
leżałoby zaliczyć pogłębienie procesów racjonali- 
zac jiap aratu  adm inistracy jnego i gospodarki w n a j- 
szerszem słowa tego znaczeniu, do drugiej rozmia­
ry a k c ji oddłużeniowej, ściśle mówiąc ustosunko­
wanie się do tego zagadnienia najw ażniejszych  dla 
samorządu in sty tu cy j w ierzycielskich kredytu zor­
ganizowanego (B. G. K .), pozatem uruchomienie 
dogodnych źródeł kredytow ych, no i racjonalizację  
legislatyw y. T u ta j chcielibyśm y tylko podnieść, że 
przeprowadzona w ostatnich czasach przez przed­
stawicieli Banku Gospodarstwa Krajow ego eks­
pertyza finansów dwóch, z pośród n a jb ard zie j za­
palnych, w naszem W ojew ództw ie punktach (Tar­
nów, Żywiec) w ykazała, że gminy te ostatnie okre­
sy budżetowe zam knęły bez deficytów . D ośw iad­
czenia i praktyka, rozwaga wnioskowania, jako 
cechy właściwe każd ej instytu cji Bankow ej, po­
zw alają nam stwierdzić, że wyniki, do których do­
szli P P . eksperci odpow iadają rzeczywistemu sta­
nowi rzeczy.

W alka samorządów z deficytem  odbywała się, 
p om ija jąc następstwa kryzysu gospodarczego (kur­
czenie się dochodu społecznego, bezrobocie i t. p.), 
w okresie dla samorządu bardzo ciężkim. Posunię­
cia bowiem, niewątpliw ie konieczne dla zapewnie­
nia wpływów dla budżetu państw., że wymienię 
tu ta j odebranie zw. samorządowym egzekucji po­
datków, w ytrąciło tym  związkom ważny bardzo 
instrument budżetowy. Przerzucenie na związki sa­
morządowe obligatoryjnie nowych obowiązków, 
że wymienię realne zwiększenie dopłat na rzecz 
Szpitali M ałopolskich i zobowiązanie gmin do po­
noszenia wydatków z tytułu dodatków mieszka-

') Reskrypt W ojew ody Krakowskiego, zatw ierdzający  
budżet na r. 1935/36.

2) Protokół lustracji, przeprowadzonej przez D yr. W . 
G ajewskiego i protokół Kom. Rew izyjnej R ady M iejskiej m. 
Tarnow a.
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niowych dla nauczycieli, co zwłaszcza w gminach 
w iejskich wywołało zwichnięcie równowagi budże­
towej, należy również zaliczyć do posunięć bardzo 
n iesp rzy ja jących  dla kształtow ania się związków 
samorządowych szczególnie, że te i inne posunięcia 
następowały niespodziewanie w okresie pogarsza­
ją c e j się z dnia na dzień kon junktury gospodar­
czej, ze wszystkiem i je j  skutkam i społecznemi i go- 
spodarczemi, w ym agającem i raczej większego po­
gotowia finansowego samorządu. T ak  czy inaczej 
i pomimo tych w szystkich u jem nych okoliczności, 
dzięki innym natomiast ja k  to widzimy środkom 
zaradczym, uw idaczniają się w życiu samorządu 
terytorjałnego pewne zdrowe akcenty — walka 
z deficytem , z tym najgroźniejszym  objawem 
w szelkiej publicznej, czy pryw atnej gospodarki, 
uwieńczona pewnemi pozytywnemi wynikami.

Aczkolwiek nastąpiło to kosztem ograniczenia, 
a nawet zrezygnowania z wykonywania, ja k  to już 
mieliśm y możność podnieść, niezmiernie ważnych 
z punktu widzenia lokalnych zagadnień społecz­
nych i gospodarczych obowiązków, jednak z dru­
g ie j strony podnieść należy, że samorząd zdobył się 
w tym  okresie na pewną aktyw ność, zwłaszcza 
w zagadnieniach rozładowywania bezrobocia przez 
uruchomienie inw estycyj, w dziedzinie rolnictw a, 
drogowej, godząc postulat równowagi budżetow ej 
z koniecznościami chwili i przez to sta jąc  się in­
strumentem aktyw nym  w zwalczaniu kryzysu. To 
należy samorządowi zapisać na dobro jego ra ­
chunku.

Nic więc dziwnego, że na tle w ten sposób za­
rysow ującej się sytuacji finansow ej związków sa­
morządowych i na półrzucie do zrównoważenia 
budżetów, środki uruchomione dla osiągnięcia rów­
nowagi budżetu państwowego istotnie wyw oływ ać 
mogą wrażenie jednostronnego załatw ienia sprawy, 
t. j .  zbilansowanie te j tylko części gospodarstwa 
publicznego, dla k tóre j konkretny plan stanowi 
budżet państwa. Rozumu je  się bowiem, że np. prze­
widywane ograniczenia wysokości stawek podat­
ków i opłat zastrzeżonych związkom samorządo­
wym (bez równoczesnych dalej sięgających  korek­
ty w w podatkach państwowych), a nawet całko­
wite pozbawienie możności pobierania, zwłaszcza 
przez miasta szeregu opłat, oznacza tylko zacho­
wanie nadw ątlonej siły podatkow ej dla budżetu 
państwowego. Rozum uje się, że opodatkowanie 
urzędników samorządowych pozbawiło zw. samo­
rządowe szukania oszczędności budżetowych w dro­
dze rew izji tych uposażeń.

Te i podobne argumenty doprowadzają pesy­
mistów do wniosków o całkowitem  zwichnięciu

równowagi budżetów i zaniku fu n k cy j samorzą­
dowych. Niektórzy nawet z powodu tych posunięć, 
czy też zapowiedzi, być może i pod wpływem pew­
nych dyskusyj o samorządzie, w yciągają  wnioski 
o braku zaufania do przedstawicielstwa społecz­
nego, skupionego w samorządzie, pom aw iając czyn­
niki nadrzędne o niewiarę, aby przedstawicielstwo 
to mogło realnie i pozytywnie w spółdziałać w p ra­
cach państwowych.

C hcielibyśm y obawy te rozprószyć. Zgadza­
my się, że o fiary  trzeba będzie ponieść. O granicze­
nie podatków, czy też opłat należy uw ażać jako  
konieczność odciążenia dochodu społecznego. Jest 
to środek walki z kryzysem , zm ierzający między 
innemi do zrównoważenia bilansu gospodarstwa 
prywatnego, pogłębienia procesu kap ita lizacji we­
w nętrznej i konsum pcji. Środek bardzo ważny, je ­
śli się zważy, że nasz system podatkowy i stopa 
podatkowa wyw oływ ać muszą cały szereg daleko 
idących zastrzeżeń.

Odciążenie podatnika oznaczać przecież może 
również i to, że pewne punkty ciężkości ulegną 
przerzuceniu z gospodarstwa publicznego na in i­
c jatyw ę pryw atną, a zresztą od szeregu lat w pły­
wy podatkowe stabilizu ją się na pewnym poziomie, 
daleko niższym, niż kwoty przypisów podatko­
wych.

Prowadzone obecnie przez władze centralne 
studja nad nowem ukształtowaniem się źródeł do­
chodowych zw. samorządowych pozw alają nam 
stwierdzić, że postulat zachowania aktyw ności sa­
morządu jest uwzględniany.

Pogłębienie procesów oddłużeniowych, pro­
jekty  przesunięcia podatków od uposażeń pracow­
ników samorządowych na rzecz budżetów samo­
rządowych naw iązyw anie szerokiego kontaktu 
z czynnikam i obywatelskimi w sprawach gospo­
darczych, w ykluczają wszelkie domniemania 
o braku zaufania do czynnika społecznego i stoso­
wania jednostronnych środków zaradczych.

B y ć może. że n a jbard zie j drażliwe jest zagad­
nienie: miasto-wieś.

To jak ieś  odległe rem iniscencje. Daw ne grze­
chy zmyte już przecież zostały uchwałam i K onsty­
tucji 3-go M aja. To co zrodziło się w atm osferze se j­
mików przy akom panjam encie trzasku karabel 
o „golone pałk i" braci szlachty, nie powinno dzi­
s ia j odżywać. Zresztą w poważnych dyskusjach 
zagadnienie to jest traktow ane rozważnie i .spokoj­
nie. Świadczą o tem ostatnie ofic ja ln e enuncjacje. 
Akcenty zadrażnienia do te j dyskusji wprowadza­
ją  ludzie, których należałoby określić mianem
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„podpowiadaczy" (szkolnych), a więc ludzie o spe­
cyficznych  wadach.

Z bliżając się do końca naszych rozważań 
i stw ierdzając, że jed nak mgły ścielące się na dro­
gach, po których kroczy samorząd w Polsce nie są 
tak gęste, aby uniem ożliwiały o rjen tację  kierow ni­
kom życia samorządowego, z całym  naciskiem  pod­
kreślam y, że dążenie do utrzym ania równowagi 
budżetów związków samorządowych jest naczel­
nym postidatem tych związków, jest ono uzupeł­
nieniem wysiłków Rządu do uzyskania te j równo­
wagi na szczeblu budżetu państwowego, a co zatem 
idzie środkiem do poprawy życia gospodarczego. 
To też samorząd terytorjaln y  musi ten postulat do­
cenić i doceni, zważywszy jego zawsze pozytywne 
ustosunkowanie się zagadnień państwowych.

W ierzym y w istniejące trudności i ofiary, li­
czym y się z koniecznością dalszych ograniczeń w y­
datków samorządowych, ostrze czego należy stę­
piać pogłębieniem procesów oszczędnościowych 
i racjonalizow aniem  adm inistracji i metod gospo­
darki, aby uruchom ić możliwie n a jw ięce j środków 
dla obsługi ludności, przedewszystkiem na n ajw aż­
niejszych odcinkach pracy z przestrzeganiem, aby 
samorząd terytorjaln y  nie stracił charakteru po­
wszechnego działania. Ale wierzym y równocześnie, 
że to wszystko, co obecnie pozytywnie stwarza za­
pory dla norm alnej ekspansji samorządu, znajdzie 
odpowiedni refleks w automatyzmie gospodarczym 
i wywoła dodatnie skutki dla całokształtu naszego 
gospodarstwa narodowego.

MGR. JÓ ZEF PRZETOCKT.

Nożyce przypisów i wpływów podatkowych.
Jeden z punktów programu gospodarczego 

Rządu przew iduje odciążenie podatkowe rolników 
przeż zm niejszenie stawek dodatku komunalnego 
do państwowego podatku gruntowego i sp ecja ln e j 
opłaty drogowej. Członkowie zarządów i kierow ­
nicy biur związków samorządowych nie kw estjo- 
n u jąc celowości zamierzonych i realizow anych po­
sunięć samorządowych z niepokojem  oczekują za­
powiedzianych dekretów. Budżety związków sa­
morządowych są ju ż obecnie w wielu w ypadkach 
deficytowe. W iększość związków samorządowych 
okupiło równowagę budżetową bolesnemi w yrze­
czeniami ścieśniając sw oją działalność i ogranicza­
ją c  potrzeby tak elem entarne i pilne ja k  utrzym a 
nie dróg, pomoc bezrobotnym i ubogim i t. p. W  tych 
w arunkach dalsze zwężenie podstaw finansowych 
oznacza zwiększenie niedoborów w związkach sa­
morządowych deficytow ych, a utratę równowagi 
budżetow ej lub dalsze ścieśnienie działalności w po­
zostałych związkach samorządowych.

Zdają sobie sprawę z tych konsekw encyj S ter­
nicy naszej Nawy Państw ow ej i poważnie zastana­
w ia ją  się przed powzięciem decyzyj.

C zy jed nak sy tu ac ja  jest istotnie bez w y jścia? 
w ydaje mi się, że nie. Istn ie je  bowiem możliwość 
pewnego obniżenia stawek podatkowych bez 
zm niejszania wpływów z odnośnych podatków. 
Brzm i to dość paradoksalnie, a jed nak jest to 
możliwe.

B y ć może w chw ili kiedy Przegląd Samorządo­
wy opuści prasę, sprawa stawek podatkowych bę­

dzie przesądzona. G dyby jed nak tak było, uważam, 
że uwagi na poruszony temat będą aktualne, bo 
przyczynią się do wyrównania ubytków  w docho­
dach spowodowanych obniżeniem stawek podatko­
wych, a tem samem do wzmocnienia podstaw f i­
nansowych związków samorządowych, co skolei 
umożliwi tym  związkom lepsze zaspakajanie po­
trzeb publicznych.

W skazu jąc na możliwość obniżenia stawek 
podatkowych nie mam na myśli zrównoważenia 
ubytków  innemi podatkami. Podatków w Polsce 
mamy racze j za dużo niż za mało i pomnażanie ich 
liczby, gdyby nawet istniała możliwość w ym yśle­
nia jakiego nowego podatku, uważam za niecelowe. 
Nie należy od obyw ateli żądać zbyt dużo, ale tego, 
czego żąda się, trzeba żądać bezwzględnie i od 
wszystkich. Zastosowanie te j zasady w naszej prak­
tyce podatkow ej zrealizowałoby postulat pocią­
gnięcia w szystkich do udziału w w ydatkach pu­
blicznych w ramach obow iązujących przepisów 
praw nych a zarazem wyrównałoby ubytki spowo­
dowane obniżeniem stawek podatkowych lub 
umożliwiłoby obniżenie stawek dotychczas nie ob­
niżonych.

Spraw a ta jest aktualna nie tylko w odniesie­
niu do stawek danin kom unalnych, jest ona równie 
aktualna i w odniesieniu do stawek podatków pań­
stwowych, że zaś problem wysokości opodatkowa­
nia jest jednym  z najw ażniejszych  zagadnień 
chwili obecnej, w ydaje mi się, że poruszanemu 
zagadnieniu trzeba poświęcić baczną uwagę.
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O co chodzi? W dobie kryzysu można było 
zaobserwować ciekaw e zjaw isko, wpływy; podat­
kowe m alały także w odniesieniu do tych podat­
ków, których stawki ani podstawy wym iaru nie 
uległy zmianie. Część płatników płaciła pełne przy­
pisy podatkowe wg. stawek z okresu dobrej kon­
junktu ry , część płaciła m niejsze lub większe 
ułamki wymiarów, reszta nie p łaciła nic. Co było 
przyczyną narastania zaległości? — oczywiście 
przedewszystkiem zepsucie się konjunktury go­
spodarczej, ale nie wyłącznie. W inę zaistnienia za­
ległości podatkowych w tych rozm iarach co u nas, 
ponosi również polityka podatkowa.

W obec w ystępującego zjaw iska zaległości po­
datkowych można było za jąć  dw ojakie stanowisko, 
albo 1) obniżyć stawki i żądać m niej ale bezwzglę­
dnie, albo 2) pozostawić dotychczasowe staw ki li­
cząc się z tem, że słabsi ich nie zapłacą w całości 
lub wogóle. W ybrano drugą ewentualność ze zna- 
nemi konsekw encjam i ogrom nemi zaległościami 
i bogatem ustawodawstwem o ulgach podatkowych. 
O szkodliwości ulg podatkowych napisano ju ż bar­
dzo wiele, (Patrz m ój artykuł w nr. 175 „Czasu" 
p. t. „Aby hydrze nie odrosła głowa", artykuł Mgr. 
J. D anielaków ny w nr. lipcowym  Przeglądu Sam o­
rządowego p. t. „Zagadnienie ulg podatkow ych"). 
W ydaje mi się, że wszyscy zgodnie uw ażają za­
ległości podatkowe za zjaw isko ujem ne, niew ąt­
pliwie zaś trwanie mimo d eflacji przy staw kach 
podatkowych z okresu dobrej konjunktury znacz­
nie przyczyniło się do zwiększenia sum zaległości.

Zapewne w większości wypadków nie płacili, 
płatnicy, którzy spowodu kryzysu zubożeli, w licz­
nych jed n ak  w ypadkach płacili m niej zamożni 
albo zn a jd u jący  się w położeniu nie lepszem od 
tych, którzy nie płacili. Powszechnie znane jsą 
fakty , że n a jlep ie j płacili podatki małorolni, którzy 
jednocześnie n a jw ięce j obniżyli i tak niską stopę 
życiową w ykazując najw iększy spadek konsum­
c ji  towarów przemysłowych. Winę nieuzasadnio­
nych zaległości podatkowych ponosi aparat skar­
bowy.

Różnica między sumami podatków przypisa­
nych a ściągniętych zawsze istniała, różnica ta 
jednak w czasie ostatniego kryzysu niepomiernie 
wzrosła. Nożyce przypisów i wpływów podatko­
wych rozwarły się. Nie rozporządzam na razie da- 
nemi statystycznemu, ale na podstawie poszczegól­
nych spostrzeżeń uważam, że kiedy w okresie do­
b re j konjunktury dobrze zorganizowany aparat 
podatkowy związków samorządowych realizował 
około 90 procent przypisów, to po przejęciu egze­
k u cji przez urzędy skarbowe, związki samorzą­

dowe otrzym yw ały przeciętnie 60 procent przypi­
sów. Zwarcie nożyc przypisów i wpływów podat­
kowych winno dać zwiększenie dochodów, które 
można zużyć na wyrównanie ubytków  w docho­
dach z podatków ju ż obniżonych łub na obniżenie 
stawek podatków dotychczas nie obniżonych.

W arunkiem  przeprowadzenia a k c ji jest obni­
żenie stawek podatkowych tam gdzie dotychczas 
nie zostały obniżone i usprawnienie aparatu skar­
bowego.

Ale może ktoś zarzucić, że obniżenie stawek 
podatkowych przy usprawnieniu poboru nie przy­
niesie istotnej ulgi społeczeństwu, gdyż opodatko­
wani w sumie zapłacą to samo.

T ak  to prawda, ogół płatników zapłaci tę samą 
sumę pieniędzy, ale będzie inny sprawiedliwszy 
i gospodarczo korzystniejszy rozkład ciężarów po­
datkowych. W yobraźm y sobie ładowny wóz za­
przężony w parę koni, z których tylko jeden 
ciągnie, a drugi ciągnąć nie chce, mimo, że ładunek 
nie przerasta siły obydwóch koni. Jedynem  w y j­
ściem będzie wtedy wyprzągnięcie złego konia i za­
stąpienie go koniem dobrym. Obydw a konie po­
ciągną ten sam ciężar, jed nak poprzedni koń dobry 
będzie znakomicie odciążony, bo będzie ciągnął 
tylko połowę ciężaru, gdy przedtem musiał ciągnąć 
i za złego konia towarzysza. Takim  złym koniem 
jest każdy w łaściciel gospodarstwa lub zakładu 
pracy, który nie chce p łacić podatków. Jest nim 
iakżę ten gospodarz lub przedsiębiorca, który 
gospodaruje z niedoborem, mimo, że jego sąsiad 
pracu jący w tych sam ych warunkach osiąga po­
zytywne wyniki. Takie złe konie trzeba w yprzę­
gać, aby ulżyć koniom dobrym; trzeba zaś to zro­
bić i to jak n a jp ręd ze j, aby konie dobre nie wy- 
ciągły ja k  się to mówi kopyt, ciągnąc za siebie i za 
złych towarzyszy. Kto nie umie być dobrym samo­
dzielnym gospodarzem lub przedsiębiorcą, niech 
będzie pracownikiem  najem nym .

Zwarcie nożyc przypisów i wpływów podatko­
wych przyniosłoby gospodarstwu społecznemu 
ogromne korzyści w szczególności:

1) obniżenie stawek podatkowych obniżyłoby 
koszty produkcji płatników  solidnych, zatem jedno­
stek gospodarczo zdrowych um ożliw iając w prze­
myśle obniżenie cen a w gospodarstwach rolnych 
zwiększenie siły nabyw czej ludności. Konsum cja 
towarów przemysłowych przez rolników otrzym a­
łaby jednocześnie dwa bodźce, jeden przez odcią­
żenie podatkowe rolników, drugi przez zniżkę cen 
przemysłowych, która przy obniżce stawek podat­
kowych byłaby łatw iejsza,



2) wyeliminowanie z produkcji i w ym iany 
jednostek p racu jących  nie ekonomicznie, t. j .  ze 
stratą,

3) podniesienie moralności podatkow ej.
Na zakończenie jeszcze raz podkreślam  w a­

runek przeprowadzenia a k c ji — obniżenie stawek 
podatkowych, tam gdzie ich dotychczas nie obni­
żono, aby mieć pewność, że koń, który nie chce 
ciągnąć, ciągnąć może a nie chce.

STEFA N  MUCZKOWSKI.

Zespolenie czynności podobnych wodociągu, gazowni 
i elektrowni.

Przedsiębiorstwa komunalne użyteczności pu­
blicznej t. j .  wodociągi, gazownie i elektrownie dzia­
ła ją  na zasadzie wyłączności i to stanowisko mono­
polistyczne zapewnia im zbyt artykułów , tak  że 
staranie o klienta odbiorcę, nie stanowi przeważnie 
żadnej troski dla wytw órcy. Nie znaczy to jednak, 
aby  można tego odbiorcę lekcew ażyć.

Przedsiębiorstwa te muszą się troszczyć o od­
powiedni gatunek dostarczanych wyrobów, choć 
i w tym  w ypadku możliwem jest obniżanie gatun­
ku, co jednakże ograniczone jest przepisam i o zna­
czeniu ogól nem ze względu na dobro ogółu, a  do 
pewnego stopnia także możliwością obrony ze stro­
ny odbiorcy, mogącego swe zużycie zm niejszyć.

Przedsiębiorca pryw atny ma na oku przew aż­
nie zysk osobisty, a pożytek społeczny stoi u niego 
dopiero ma drugim planie — choć nie zawsze. In a­
czej ma się rzecz w odniesieniu do zakładów prze­
m ysłowych użyteczności publicznej pozostających 
pod zarządem komunalnym. Tu użyteczność spo­
łeczna przeważa nad stroną gospodarczą. Nie tak 
jednak, by można pom ijać zupełnie sprawę dokład­
n e j k a lk u lac ji kosztów i ich pokrycia. Przedsię­
biorstwa te muszą też dbać o oszczędność sw ej go­
spodarki i ze względów zewnętrznych, często w sku­
tek wyższego nakazu, obniżać cenę sprzedaży 
swych wyrobów. Jeżeli obniżka ceny będzie ab ­
strakcy jn a  t. j .  bez równoczesnego przekalkulow a- 
nia na nowo je j  składników, ubytek dochodów mo­
że wstrząsnąć równowagą przedsiębiorstwa. To też 
w w ypadku obniżania ceny musi się poszukać po­
krycia  ubytków  dochodu. Znaleźć je  można 
w oszczędności na innych polach, a więc w zm niej­
szeniu wydatków, a częściowo powiększeniu zby­
tu. Ale powiększenie zbytu postępuje zazw yczaj 
wolno (często zwiększa stopniowo koszta), nato­
miast radykalnie jszem , bo bezpośrednio d ziałają- 
cem, jest obniżenie kosztów.

O parcie przedsiębiorstwa na zasadach kupiec­
kich i wyzwolenie go z ciężkich więzów gospodar­

ki publicznej i biurokratyzm u może dać w yniki do­
bre, ale wydzielenie zupełnie przedsiębiorstw 
z ogólnej adm inistracji kom unalnej nie zawsze jest 
możliwe.

Podstawą sprawnego działania przedsiębior­
stwa jest ścisłe rozgraniczenie kom petencyj i władz 
nadrzędnych i organów wewnętrznych. Jest ono 
konieczne szczególnie w tych działach, które zazę­
b ia ją  się o siebie pod względem kontrolnym. Nie 
można więc łączyć ze sobą np. czynności księgo­
wych i handlowych lub rachunkowych i adm ini­
stracy jnych , doprowadza to bowiem do przewagi 
jed n ej kom petencji nad drugą, zazw yczaj rachun­
kow ej, co może mieć skutki szkodliwe.

Rozgraniczenie kom petencyj musi być prze­
prowadzone konsekwentnie, albowiem i tak dział 
adm inistracyjny musi z natury rzeczy w kraczać 
w zakres działu technicznego i handlowego, musi 
się więc dążyć do usunięcia tarć i nieporozumień.

O ile sama kom ercjalizacja  może dać w yniki 
pomyślne, o tyle pom yślniejsze one będą przy za­
stosowaniu zasad racjonalizacy jn ych . R acjon aliza­
c ja  bowiem będzie m iała skutki głębsze dalej s ię ­
gające, zwłaszcza pod względem obniżenia kosz­
tów, a przytem  nie narusza zupełnie form y praw ­
n ej przedsiębiorstwa.

Na czem ona polega? Przedewszystkiem  na 
m odernizacji narzędzi i metod pracy, nietylko 
w dziale technicznym  produkcji, ale w niem niej- 
szej mierze odnośnie do działalności adm inistra­
cy jn e j i handlow ej przedsiębiorstwa.

Dobrze obm yślana celowa adm inistracja ma 
starać się o możliwie oszczędne prowadzenie przed­
siębiorstwa. Zaś odpowiednio postawiona księgo­
wość kupiecka umożliwia to w najw iększym  za­
kresie. Zapewnia bowiem jasne przedstawienie w y­
ników gospodarki oraz odpowiednią kontrolę 
i umożliwia kalku lac ję  cen i kosztów na każdym  
stopniu fab ry k acji.

W  parze z rozgraniczeniem kom petencyj idzie
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podział pracy i równoczesna koncentracja czynno­
ści jednakow ych lub podobnych. Na czem polega 
takie zespolenie i ja k ie  osiąga się z niego korzyści?

Przedewszystkiem  w ykluczyć się musi możli­
wość zespolenia czynności technicznych, gdyż w y­
m agają one zupełnie innego przygotowania facho­
wego i znacznie się różnią od siebie. Natomiast 
czynności adm inistracyjne, handlowe i rachunko­
we dadzą się bardzo łatwo połączyć, gdyż powta­
rza ją  się jeżeli nie w te j sam ej form ie to p rzy n a j­
m niej w bardzo podobnej we wszystkich trzech 
zakładach, te same bowiem zagadnienia m ają  być 
rozwiązywane.

Zarząd gruntam i i budynkam i ja k  również 
i środkam i lokom ocji ma te same zadania przed so­
bą, niezależnie od tego komu względnie do jakiego 
celu m ają  one służyć. Również staranie się o ma- 
terja ły  potrzebne do fa b ry k a c ji i ich przechowy­
wanie są zasadniczo takie same. Także i staranie 
się o siły robocze oraz wszelkie z tem związane p ra­
ce t. j .  adm inistracja personalna, są takie same 
w elektrowni, gazowni i wodociągu. To też wszyst­
kie te czynności mogą być łatwo złączone w je d ­
nych rękach, a wówczas unika się ich powtarzania.

Nieco inaczej przedstawia się ta sprawa w od­
niesieniu do księgowości, a nawet i ca łe j rachun­
kowości. Tu możemy zastosować dwa sposoby kon­
cen tracji zupełnie różne. Można więc zachować dla 
każdego z trzech przedsiębiorstw oddzielną księgo­
wość, a tylko samą czynność księgowania złączyć 
w jednych rękach. Ale można p ó jść i d ale j i wszyst­
kie trzy przedsiębiorstwa ob jąć jed ną wspólną 
księgowością. W każdym  razie rachunki produkcji 
muszą być tak ułożone, aby umożliwiały kalku la­
c ję  i kosztów i cen sprzedaży dla każdego artykułu 
oddzielnie. Natomiast rachunki odbiorców mogą 
być połączone tak, że odbiorca w ystępuje tylko raz 
niezależnie od tego, czy pobiera równocześnie 
wszystkie trzy artykuły, czy tylko dwa lub jeden. 
Główną rolę odgrywa wtedy charakter dłużnika, 
a nie tytuł z jakiego zobowiązanie odbiorcy po­
wstało. Złączenie odbiorców na jednem  wspólnem 
koncie ułatw ia kontrolę płatności i nadzór nad ter­
minami upomnień.

Złączenie księgowości da się przeprowadzić 
łatwo przy zastosowaniu nowoczesnych metod ja k  
karty  luźne i plan rachunków oparty na k lasy fi­
k a c ji dziesiętnej. Zastosowanie zaś jeszcze formy 
przebitkow ej ułatw ia mechanikę pracy.

Odnośnie do czynności handlowych, musi się 
najpierw  wydzielić sprawy dotyczące artykułów  
ubocznych ja k  np. woda destylowana i produkty 
d estylacji węgla, a choć i one mogą być sprzeda­

wane na dostawę stalą, odmienną jest jed nak forma 
ich sprzedaży. Natomiast zupełnie podobnie do sie­
bie przedstawia się sprzedaż wody, gazu i energji 
elektrycznej, a nawet i pary, jeżeli ją  któryś z za­
kładów sprzedaje. Czynności z tem związane po­
w tarzają  się perjodycznie, odmienne jest tylko obli­
czenie należności, zależy ono bowiem od stosowa­
nej taryfy . Czynności te można zatem tak uprościć 
i złączyć, by dzięki temu uniknąć powtarzania 
zbędnego, a skoro powtarzać się muszą, zwiększyć 
ich skutek.

Stale powtarza się:
1. Ustalanie ilości zużycia.
2. O bliczanie wartości zużycia.
3. Sporządzanie rachunku.
4. Inkasowanie rachunku.
5. Księgowanie rachunku i jego zapłaty.

Zużycie ustala się zazw yczaj na podstawie 
wskazań liczników . Mimo zarzutów w ysuw anych 
przeciw temu (przedewszystkiem w odniesieniu do 
wody) ze względów społecznych, jest to sposób 
najlepszy i najspraw iedliw szy. Pozatem  stosowa­
nie sposobów innych np. szacowanie zużycia, usta­
nawianie kontyngentów, jest niewskazane, w ym a­
ga bowiem większego nakładu pracy i spowodu 
niedokładności sp rzyja nieporozumieniom.

O dczytyw anie liczników powtarza się perjo ­
dycznie i te j czynności skasować nie można, nawet 
w tym  sensie, by  zwiększyć okresy odczytywania. 
Byłoby to szkodliwe dla przedsiębiorcy, a zarazem 
niekorzystne dla odbiorcy. Kontrola rzadziej w y­
konywana mogłaby stać się iluzoryczną, częstsza 
umożliwia uchwycenie błędów na czas i zapewnia 
częstsze wpływy pieniężne. Uproszczenie można 
uzyskać tylko przez stosowanie liczników  rejestru ­
jących , jest to jed nak bardzo kosztowne i nie zaw ­
sze się opłaca wskutek tego.

Odczytyw anie wskazań liczników osobne dla 
wody, gazu i energji elektrycznej, da się łatwo 
skoncentrować w jed nych rękach. W ówczas jeden 
człowiek może w ykonać pracę dotychczas w yko­
nywaną przez trzech. Zapewne może on wówczas 
w ykonać m niej pracy ilościowo, ale to nie wpływa 
ujem nie, liczyć się bowiem trzeba z tem, że nie 
wszędzie znajdą się równocześnie wszystkie trzy 
liczniki.

Równoczesna kontrola w szystkich trzech licz­
ników — niemożliwa praktycznie przy oddzielnem 
odczytywaniu przez trzy zakłady — może jeszcze 
ułatw ić wyciąganie wniosków gospodarczych w y­
n ika jących  z porównania stosunków zużycia indy­
widualnego trzech artykułów  w okresach dokład­
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nie tych samych. W każdym  razie jest ona znacznie 
oszczędniejsza.

Z odczytywaniem  wskazań licznika można p o ­
łączyć obliczanie ilościowe zużycia. Nie zawsze jest 
to wskazane i korzystne, zwłaszcza gdy czynność 
rachunkowa jest bardziej skom plikowana i zużyta 
ilość nie da się wypośrodkować z odejm owania 
dwóch ostatnich stanów lecz wym aga uwględnie- 
nia jeszcze różnych współczynników przeliczenia. 
Kom plikuje to bardzo pracę. Jeszcze gorzej przed­
staw ia się ta sprawa, jeżeli do obliczania ilościo­
wego doda się jeszcze równoczesne obliczenie w ar­
tościowe i inkaso należności. Ale tylko wówczas, 
gdy obliczanie odnosi się do w szystkich trzech arty ­
kułów równocześnie, natom iast w odniesieniu do 
każdego artykułu osobno, takie złączenie d aje w y­
niki pomyślne.

Zaznaczyć tu jeszcze trzeba, że łączenie kilku 
okresów odczytowych w jeden większy okres obli­
czeniowy może dać pewną oszczędność, ale ze 
względów kontrolnych i gospodarczych nie jest 
wskazane podobnie ja k  zwiększanie okresów od­
czytowych. Niekorzystnem jest to bardzo dla od­
biorcy, zmusza go bowiem do większych płatności 
na raz.

W artość zużytych artykułów  u jm uje rachu­
nek doręczany odbiorcy. Może on obejm ow ać do­
kładny odpis odnośnych p ozycy j kart obliczenio­
wych, albo też tylko część zapisów. Im  je s t dokład­
niejszy tem lepiej, łatw ie j bowiem wówczas skon­
trolować przeliczenia i stwierdzić błędy. Rachunek 
może obejm ować pozycje dotyczące jednego arty ­
kułu, albo wszystkich trzech równocześnie. Ten 
drugi sposób pozornie bardziej skomplikowany, 
jest lepszym, zwłaszcza gdy mamy do czynienia 
z jednym  wspólnym rachunkiem  księgowym od­
biorcy. Układ rachunku wspólnego jest dość trud­
ny, musi się bowiem uwzględniać na nim także 
i należytości dodatkowe i przyznawane opusty. 
Opusty powinno się uwzględniać ju ż  w samym ra ­
chunku, a nie traktow ać je  jak o  osobną bonifikatę 
przyznaw aną w czasie późniejszym . Traktow anie 
opustów oddzielnie i uznawanie nimi rachunku od­
biorcy w okresach późniejszych jest prostsze tylko 
pozornie. Pozatem takie traktow anie sprawy jest 
niezgodne z zasadą handlową opustu ceny i kom­
p liku je rozliczanie wszystkich należytości dodat­
kowych (przedewszystkiem podatku i opłaty na 
Fundusz Pracy). Term in płatności rachunku powi­
nien być oznaczony dokładną datą, aby odbiorcy 
oszczędzać obliczania te j daty i unikać nieporozu­
mień . Również i pilnowanie terminów płatności 
jest wtedy łatw iejsze.

Doręczanie rachunku można połączyć łatwo 
,z inkasowaniem  należności. Upraszcza to bardzo 
sprawę, przyspiesza wpływ poszczególnych kwot. 
Korzystnem  jest więc dla przedsiębiorcy, ale wy- 
godnem i dla płatnika, który nie musi ju ż  osobno 
chodzić do kasy lub innego m iejsca płatności (np. 
na pocztę). Jednakże trzeba się liczyć z tem, że nie 
każdy płatnik zaraz wyrówna doręczony mu ra ­
chunek.

Księgowanie należności można przeprowadzać 
na jednym  wspólnym rachunku i to jest najprost­
sze. Bezwarunkowo musi się jed nak księgować i ob­
ciążenie i uznanie za wpływ. Obciążenia pominąć 
nie można, gdyż księgowość nie dałaby należytego 
obrazu gospodarki, nie w ykazałaby pretensyj 
przedsiębiorstwa. Jest to chyba zupełnie zrozu­
miałe, a jed nak zdarza się jeszcze czasem w przed­
siębiorstwach kom unalnych trzym ających  się tra ­
d y c ji księgowości kam erlanej, że na rachunek 
wprowadza się dopiero kwoty wpływów netto. Ma 
to być uproszczeniem, zbędnem się bowiem w ydaje 
podwójne wpisywanie tego samego (?).

Odnośnie do księgowania trzeba jeszcze zazna­
czyć, że bardzo niekorzystnem  jest stosowane cza­
sem księgowanie linearne (także wpływ kam erali­
styki) t. j., że pozycję uznania za wpłatę umieszcza 
się tuż obok pozycji obciążenia. Ułatw ia to w praw ­
dzie kontrolę uregulowania rachunku, ale tylko
0 tyle, o ile zapłata następuje w całości na raz, 
przy w płatach ratalnych  powoduje to znaczne kom­
plikacje . N ajlep iej jest traktow ać rachunek p łat­
nika jak o  rachunek bieżący, ułatw ia to pracę, a nie 
w yklucza kontroli pozycyj zapłaconych.

Pewną kom plikację powoduje w księgowaniu 
uwzględnianie należytości dodatkowych, co do któ­
rych przedsiębiorca w ystępuje w roli inkasenta. 
Należytości tych nie wolno mu w liczać w cenę.

Powyższe uwagi dotyczą jednego — dużego 
co prawda i ważnego — odcinka działalności przed­
siębiorstw kom unalnych, ale tylko jednego. A tym ­
czasem w tych przedsiębiorstwach jest znacznie 
w ięcej czynności pow tarzających się, wspólnych, 
d ających  się zespolić w jed ną o skutku i zasięgu 
większym. W  odniesieniu do wodociągu, gazowni
1 elektrowni można koncentrację przeprowadzić 
aż do złączenia w szystkich trzech przedsiębiorstw 
w zarządzie wspólnym ja k  to np. dzieje się w Niem­
czech.

W każdym  razie zespolenie każde, niezależnie 
od stopnia w jak im  się je  przeprowadza i na jak im  
zostanie wykonane, zawsze da pomyślne wyniki 
i duże zapewni oszczędności.



Głosy Czytelników
DR. JE R Z Y  MARZEC.

Dobry budżet podstawą dobrej gospo­
darki.

W związku z rozporządzeniem Prezydenta 
R. P. z 24 października 1934 r. o Związku Rew i­
zyjnym  Samorządu Terytorjałnego (Dz. U. R. P. 
Nr. 94 poz. 847) ukazały się w prasie liczne arty ­
kuły dotyczące tego przedmiotu i odbyto przy spo­
sobności różnych zjazdów i konferency j szereg 
długich debat nad tą sprawą.

Między innemi podniesiono (n. p. P. G ajew ski 
w art. p. t. Kontrola wykonania pracy, zamieszczo­
nym w nr. 47 „Sam orządu" z r. 1934) konieczność 
fachow ej kontroli nad działalnością związków sa­
morządowych i m iędzykomunalnych oraz zakła­
dów i przedsiębiorstw, a w szczególności kontroli 
wykonania budżetu, zaznaczając jed nak równo­
cześnie, że dotychczas zbyt wielką wagę przyw ią­
zyw ały samorządy i władze nadzorcze do budżetów 
a m niejszą do wykonania budżetów, co było w iel­
ki m błędem!

Nie kwest jon u ję  potrzeby i celowości baczn ie j­
szego zwrócenia uwagi na wykonanie budżetów 
jednakow oż uważam, że sprawa sam ych budżetów 
jest tak ważną, że nie wolno je j odsuwać na drugi 
plan bowiem od dobrego budżetu zależy dobre w y­
konanie tegoż.

Budżet odgrywa w życiu samorządowem bar­
dzo ważną rolę, jest on bowiem podstawą dobrej, 
racjonalnej, na ułożonym programie (czy progra­
mach odnośnie poszczególnych działów pracy) 
opartej gospodarki samorządowej i wykonanie 
jego nie powinno n atrafiać na większe przeszkody,
0 ile dostosowany będzie do istotnych potrzeb spo­
łeczeństwa w granicach realnych wpływów do­
chodowych.

Sporządzenie jed nak racjonalnych  i realnych 
budżetów dostosowanych do wymogów życia
1 możliwości finansowych jest w obecnych w arun­
kach gospodarczych bardzo trudne. Budżety ko­
munalnych związków samorządowych kroczą 
obecnie prawie wyłącznie po lin ji koniecznych 
ustawowych wydatków, i praw nych zobowiązań. 
W ydatki obligatoryjne pochłaniają lwią część bu­
dżetu. Na w ydatki związane z działalnością dobro­
wolną pozostaje nieraz zaledwie drobny ułam ek 
sumy budżetu. Trudność budżetowania w powia­
towych związkach samorządowych potęguje oko­

liczność, że prawie połowę dochodów stanowią 
opłaty drogowe, które m ają  z góry przeznaczone 
określenie t. j .  muszą być użyte na drogi. Pozo­
stałą połowę dochodów budżetowych obciąża sze­
reg wydatków obligatoryjnych, ja k  płace perso­
nelu, spłata długów i niedoborów, dopłaty na 
utrzymanie szpitali, utrzymanie lekarzy okrę­
gowych.

Dopiero reszta dochodów może być przezna­
czona na działalność dobrowolną, że zaś jest to 
zwykle kwota bardzo skromna a potrzeby są 
ogromne, przewodniczący wydziału powiatowego 
jest co roku w niem ałych opałach. Musi na prawo 
i lewo obcinać i odmawiać a tu wszyscy n aciskają  
i krzyczą, że im się kładzie robotę, że n. p. brak kre­
dytu na studnie wywoła epidemje, że dział X  musi 
być zabezpieczony z uwagi na ogrom pracy jak i 
mamy do w ykonania w rolnictwie i t. p. 1 tu zda­
niem m ojem  leży najw iększe niebezpieczeństwo 
dla gospodarki związków samorządowych. Organa 
związków samorządowych, które nie chcą spojrzeć 
prawdzie wT oczy i wyrzec się nieosiągalnych zadań 
i nie mogąc podwyższać staw ek podatkowych spo- 
wodu trudnej sytu acji gospodarczej ludności, pre­
lim inują wpływy podatkowe za wysoko-a wydatki 
za nisko i tym  sposobem u chyla ją  się od kłopotli­
wych decyzyj, które w ydatki zaniechać.

P rzy takich budżetach punkt ciężkości prze­
nosi się istotnie na wykonanie budżetu, gdyż bu­
dżety takie albo będą wykonane z niedoborami, 
albo w toku ich wykonyw ania będą m usiały być 
powzięte decyzje co do zaniechania wydatków nie 
m ających  realnego pokrycia. Ale właśnie opisany 
przykład przem awia za położeniem największego 
nacisku na prace budżetowe.

jeżeli natomiast autorzy budżetów zaprelimi- 
n u ją  dochody realnie i po męsku odrzucą wszystkie 
w ydatki bez pokrycia, jednym  słowem jeżeli spo­
rządzą budżet realny i aktualny t. j .  jeśli dochody 
przeznaczą na najkonieczniejsze a właściwe cele 
w granicach potrzeb rolniczych, kulturalno-ośw ia­
towych i społecznych, stosownie do m iejscow ych 
warunków, wykonanie budżetu będzie łatwe, od­
chylenia minimalne a prace kontrolne władz nad­
zorczych i Związku Rew izyjnego będą ułatwione, 
oczywiście o ile vis m ajor ja k  powódź w r. 1934, 
nie przekreśli budżetu.

W końcu należy dodać, że związki samorzą­
dowe a przedewszystkiem powiatowe, winny być 
samowystarczalne, by mogły realnie pracow ać
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i w ykonyw ać swoje zadania, do których  są powo­
łane. W tych tylko w arunkach budżety będą realne 
a wykonanie bez znaczniejszych różnic. W prze­

ciwnym  razie budżety będą fik c ją , a ścisłe w yko­
nanie ich niemożliwością mimo wszelkich środków 
zaradczych.

Co piszą inni?
„O szkoły administracyjno-samorzadowe“.

W  Nr. 45 „Sam orządu" z 10. X I. 1935 r. ukazał 
się in teresu jący  artyku ł D ra L. B ara  p. t. „O szkoły 
adm inistracyjno-sam orządow e". W artykule tym 
autor wysuwa postulat, by przed zakończeniem 
reorganizacji samorządu i uporządkowaniem praw a 
samorządowego podjąć zagadnienie planowego 
kształcenia kandydatów  do służby samorządowej 
„w płaszczyźnie utworzenia odpowiednich szkół 
zawodowych". Autor udow adniając, że brak  nam 
należycie wyszkolonych kadr pracowników samo­
rządowych, dochodzi do wniosku, by założyć licea 
adm inistracyjno-sam orządow e, w ilości ja k n a j-  
m niejszej, rozm ieszczając je  po jednym  w w oje­
wództwach centralnych, wschodnich, południowych 
i zachodnich. Szkoły te o programie w ybitnie za- 
wodowo-praktycznym powinny zdaniem autora 
obok teoretycznego w ykształcenia dać także uzu­
pełn ia jącą praktykę w urzędach samorządowych. 
Ponadto w programie szkół tych winny być objęte 
dziedziny życia kulturalnego, politycznego i gospo­
darczego związane „z tym  regjonem , dla którego 
liceum kształci kandydatów ". Uczniowie tych szkół

p rzy jęci na podstawie przedstawienia przez samo­
rządy a szczególnie pochodzący ze wsi, powinni 
być opatrzeni jak n ajw ięk szą opieką i mieć za­
pewnione stypendja ze strony samorządu.

Zagadnienie to, zdaniem autora je s t obecnie 
tem bardziej ważne, aktualne i w ym agające roz­
ważenia dyskusyjnego, a to z uwagi na prowa­
dzone w tym  kierunku prace w Ministerstwie 
■IW. R. i O. P.

Uwagi i postulaty autora, ja k  widzimy, doty­
k a ją  zagadnienia, które ju ż  na terenie wojewódz­
twa krakowskiego było daw niej poruszane, a co 
znalazło w yraz w powstaniu Instytutu Adm. Gosp. 
w Krakow ie, w ykazującego coraz silniejszą ży­
wotność i potrzebę istnienia. W  szczególności In ­
stytut odegrał poważną rolę przy tworzeniu kadry 
sekretarzy gminnych.

Ze względu jed nak na to, że uwagi te i po­
stulaty, naszem zdaniem słuszne i trafnie u jęte, 
w ym agają bardziej szczegółowego rozważenia 
i przedyskutow ania, — do artykułu tego jeszcze 
powrócimy osobno.

S. O.

Kronika.
Obrady grupy parlam entarnej woj. krakowskiego.

W dniu 9 listopada b. r. z in ic jatyw y p. o. wo­
jew ody M ałaszyńskiego, odbyła się w Urzędzie 
W ojewódzkim  Krakow skim  konferencja zapoznaw­
cza senatorów i posłów województwa krakow ­
skiego w sprawach gospodarczych województwa.

Na zebraniu tem nasz naczelny redaktor, na­
czelnik wydziału samorządowego Uudwik Osiecki 
wygłosił referat, w którym  zapoznał pp. senatorów 
i posłów z obecnem położeniem organizacyjnem  i fi- 
nansowem i potrzebami związków samorządowych 
województwa krakowskiego.

Zebranie naczelników władz administracyjnych  
niezespolonych.

W czoraj odbyło się u wojewody krakowskiego 
doraźne zebranie naczelników władz adm inistra­
cy jn y ch  niezespolonych. W  zebraniu, któremu 
przewodniczył wicewojewoda dr. M ałaszyński, 
udział w zięli: prezes O kręgow ej Izby  Kontroli P ań ­

stwa, dr. Kraus, dyrektor Poczt i Telegrafów  Spett, 
dyrektor Izby Skarbow ej, dr. Rzadkiewicz, w za­
stępstwie prezesa Sądu Apelacyjnego obecny był 
wiceprezes sądu dr. Potępa, w zastępstwie kura­
tora okręgu szkolnego obecny był naczelnik w y­
działu K uratorjum  dr. K abaciński, oraz dyrektor 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń, Nowakowski. 
Pozatem byli obecni zainteresowani naczelnicy w y­
działów Urzędu W ojew ódzk., zastępca komendanta 
w ojew ódzkiej P. P., inspektorowie starostw i sa­
morządu. Zebranie zagaił wicewojewoda dr. M a­
łaszyński.

Przedmiotem zebrania było między innemi 
omówienie w spółpracy gmin zbiorowych z władza­
mi i urzędami niezespolonemi.

Wybory do Rady Wojewódzkiej.
W ojew oda Krakow ski na podstawie reskryptu 

Min. Spraw  Wewn. z dnia 30 października 1935 r. 
Nr. SS/75—64/4 zarządził na dzień 10 grudnia b. r. 
wybory do R ady W ojew ódzkiej K rakow skiej.
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Każda rada powiatowa i każda rada m iejska 
m iasta wydzielonego w ybierają po jednym  członku 
rady w ojew ódzkiej.

Zakres działania rady w ojew ódzkiej norm uje 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
19/1. 1928 r. o organizacji i zakresie działania władz 
adm inistracji ogólnej (Dz. U. R. P. Nr. 11 poz 86).

Z krakowskiego Wydziału Wojewódzkiego.
Dnia 12 listopada b. r. odbyło się posiedzenie 

W ydziału W ojewódzkiego, na którem  W ydział, 
między innemi, zatwierdził szereg uchw ał związ­
ków samorządowych w sprawie poboru w r. 1936 
dodatków kom unalnych do podatków państwo­
wych, w sprawie sprzedaży oraz nabycia gruntów’, 
w sprawie prolongaty pożyczek. W sprawie uchw ał 
niektórych gmin zbiorowych, przyznających  pra­
cownikom dodatek kom unalny — za ją ł stanowisko 
negatywne, biorąc pod uwagę ciężką sytu ację  f i ­
nansową gmin.

Ponadto rozstrzygnął W ydział szereg odwołań 
w sprawie danin kom unalnych.

Z powiatu now otarskiego.

Budowa wodociągów graw itacyjnych w powiecie 
nowotarskim.

W  dobrze zrozum iałej trosce o dostarczenie 
ludności zdrowej wody do picia i dla zapewnienia 
jaknajw iększego bezpieczeństwa pożarowego przy­
stąpił W ydział Powiatowy nowotarski w połowie 
sierpnia b. r. przy poparciu finansowem Powszech­
nego Zakładu Ubezpieczeń W zajem nych i W oje­
wódzkiego Związku Międzykomunalnego Opieki 
Społecznej do budowy wodociągów g raw itacy j­
nych na Podhalu.

Pierwszy wodociąg graw itacyjny  jest w yko­
nyw any w Trybszu.

P ro jek t tego wodociągu graw itacyjnego spo 
rządził z ram ienia Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń W zajem nych Inż. Morawski. Nadzór na ! 
robotami prowadzi technik A. Bezdek. W projekcie 
przewidziano 7 studzienek lewarowych samoczyn­
nych i 4 hydranty. Długość rurociągu 1854 mb., 
z tego 985 mb. z rur stalowych (manesmanowskich), 
reszta zaś z rur kutych pocynkowanych.

U jęcia źródeł oraz zbiornik na 20.000 litrów 
wody umieszczono na stoku, przez co uzyskano
3.5 atm osfery ciśnienia. Woda ze źródeł doprowa­
dzona do zbiornika ruram i drenowemi i betono- 
wemi, d ale j rozprowadzona rurami żelaznemi. Do 
powyższego wodociągu użyto najprzedniejszego 
m aterjału  a to z uwagi na brak fachowego montera

na m iejscu, któryby mógł uszkodzenie napraw iać. 
Niezależnie od tego Kierownictwo budowy szkoli 
jednego z pośród gospodarzy na montera, aby 
drobne napraw ki można uskuteczniać na m iejscu.

Kosztorys tego wodociągu wynosi około
17.000 zł. Pracę przy nim w ykonuje szarwarkiem  
ludność m iejscowa.

Należy podnieść czyn O chotniczej Straży Po­
żarnej i Oddziału Związku Strzeleckiego, których 
członkowie samorzutnie zaofiarowali i wykonali 
jeden dzień bezpłatnej pracy, aby w ten sposób 
oddać cześć pamięci M arszałka Józefa  Piłsudskiego.

Równocześnie z powyższą budową Kierow nic­
two prowadzi pracę przy urządzeniu wodociągu 
graw itacyjnego dla W ysokogórskiej Szkoły R ol­
n iczej w Nowym Targu.

W ymieniony wodociąg jest zaprojektow any 
w  ten sposób, aby go można było w przyszłości 
rozbudować na całą n a jb liż e j położoną dzielnicę 
m iasta Nowego Targu. Obecnie ukończono przy 
powyższym wodociągu roboty betonowe i m urar­
skie przy u jęciu źródeł i budowy zbiornika na
60.000 litrów.

Nadto buduje się lokalny wodociąg graw ita­
cy jn y  dla szkoły powszechnej w Brzegach długości 
około 180 mb. oraz wodociąg do przyszłej wzorowe j 
serowarni w Dursztynie.

Powyższe roboty przed nadejściem  mrozów 
m ają  być ukończone.

W opracowaniu są p ro jekty  szeregu wodocią­
gów graw itacyjnych  a to w pierwszym rzędzie dla 
letniska Bukow ina i m iejscowości Załuczne, do 
których to budowy przyczyni się w w ielkiej mie­
rze m iejscowe społeczeństwo.

Z powiatu tarnow skiego.

1) D nia 14 listopada br. został otw arty 5-dnio- 
wy kurs dla przodowników (czek) zespołów kon­
kursowych przysposobienia roln. w Tarnowie, 
w którym  bierze udział 52 osoby z różnych orga­
n izacy j. Treść wykładów jest dostosowaną do po­
trzeb i 'zagadnień społeczno-gospodarczych wsi.

2) W  dniu 9 listopada br. zostały otwarte 
Niedzielne U niwersytety W iejskie w Tarnowie, T u ­
chowie i Ciężkow icach, zorganizowane przez Po­
wiatową Kom isję Oświatową przy W ydziale Po­
wiatowym w Tarnowie.

Program obejm uje następujące przedmioty:
i) h istorja i kultura wsi, 2) nauka o Polsce współ­
czesnej, 3) ustró j samorządu, 4) rachunkowość 
gosp. i koresp., 5) higjena, 6) sadownictwo i w a­
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rzywnictwo, 7) pszczelnictwo i jedw abnictw o,
8) za jęcia  praktyczne i wycieczki, 9) hodowla 
zwierząt domowych i w eterynaryjna, 10) za jęcia  
świetlicowe.

W ykłady i nauka bezpłatna.
3) W sali posiedzeń Rady Pow iatow ej dnia 

15 października br. odbyła się s z k o l e n i o w a  
sesja w ójtów  pod przewodnictwem Starosty Po­
wiatowego pana M ieczysława Lissowskiego. Sesja  
trw ała od godziny 9-tej do 19-tej z jedno-godzinną 
przerw ą obiadową. Poruszono wiele spraw ak tu al­
nych, omówiono nowy ustrój samorządowy, 
a w szczególności obowiązki i upraw nienia przeło­
żonego gminy, zakres działania gminy i rozgrani­
czenie kom petencji, kontrolę obyw atelską nad 
działalnością zarządu gminnego, nadzór pań­
stwowy i samorządowy nad gminami. (Referował 
w icestarosta pan Mgr. Choczyński), ustawę bu­
dowlaną ze specjalnem  uwzględnieniem procedury 
w ydaw ania pozwoleń na budowę, właściwości 
władz, wykonywanie nadzoru policyjno-budow la- 
nego, uregulowanie spraw budow lanych przepi­
sami m iejscow em i (referował Mgr. Marzec, sekre­
tarz W ydz. Pow.), organizacja k an celarji gm innej, 
działalność gospodarcza samorządu gminnego, 
czynności w zakresie spraw adm inistracji rządowej, 
finanse komunalne (referował Miszewski, insp. 
sam. gm.), postępowanie adm inistracyjne i zdrowie 
publiczne, służba w eterynaryjna i działalność le t­
nisko wo-turystyczna (referował prof. Kautzki). Po­
nadto przedstawiciele władz niezespolonych w y­
jaśn ili sprawy należące do ich kom petencji.

Sprawozdanie rachunkowe i z działalności Wydziału
Powiatowego tarnowskiego za rok 1934/5.

Pow iat tarnowski rozpościera się w północno- 
zachodniej sw ej części na nizinie sandom ierskiej 
w yrów nanej przez wody D u n ajca  i B ia łe j, w pół­
nocno-wschodniej zaś na t. zw. płaskowzgórzu tar­
nowskim.

W  obecnym stanie powiat tarnow ski o ob­
szarze 86.321 ha liczy 97.197 ludności (wedle spisu 
z r. 1931), w czem narodowości polskiej 94.740, 
ruskiej 551 i żydów 1.906.

Przem ysł i handel skupia się w mieście Tucho­
wie i w większych osiedlach, ja k  Ciężkowice, Mo- 
ścice, Gumniska, Grom nik i Ryglice.

Z działalności w y b ija ją  się na pierwszy plan 
prace na polu dróg i rolnictwa. W  szczególności 
w dziale drogowym Powiatowy Zarząd Drogowy 
posiada w sw ej adm inistracji 79 km dróg państwo­
wych, 7 km dróg wojewódzkich, 3 km b. dróg 
państwowych, 160 km dróg powiatowych, 5 km

dróg gminnych (Tarnów— Mościce), 0.112 km publ. 
dojazdów do dróg państw. 4.424 km publ. dojaz­
dów do dróg pow., oraz spraw uje nadzór na 
856 km  dróg gm. gruntowych i 17 km. gm. dróg 
bitych.

K atastrofalna powódź zniszczyła względnie 
uszkodziła drogi i mosty, szczególnie most w Zgło- 
bicach na D u najcu  w Tuchowie i Ciężkow icach 
na Białe. Również drogi i mosty powiatowe 
i gminne uległy zniszczeniu lub uszkodzeniu.

Na odbudowę tych objektów  drogowych i po­
prawę dróg wydatkowano z funduszów państw, 
a częściowo powiatowych kwotę 182.084.35 zł poza 
w ydatkam i zw yczajnem i z budżetu powiatowego. 
Na drogi i ob jekty  drogowe powiatowe łącznie 
z konserw acją dróg wydatkowano łączną kwotę 
121.903.70 zł na preliminowane na ten cek kredyty 
w kwocie 120.000 zł.

Stan dróg jest na razie dość dobry, jednako­
woż z braku funduszów ulega rokrocznie pogor­
szeniu.

W dziale rolnym  przy wykonywaniu wszel­
kich obowiązków była ścisła współpraca W ydziału 
Powiatowego z O. T. R. a całokształt programu 
był uzgadniany z Powiatową K om isją Rolną i Po­
wiatową K om isją Oświatową.

Z w ażniejszych prac programowych wyko­
nano: w dziale oświatowo - rolniczym : poza
kursam i i pogadankam i urządzono 10 dłuższych 
kursów gotowania, kro ju  i szycia, jeden 3-dniowy 
kurs dla pracowników, 3 kursy dla przodowników 
przysposobienia rolniczego, 10-dniową wystawę 
prac przysposobienia rolniczego z targam i na 
drzewka owocowe, wreszcie prowadzono ak cję  
przysposobienia rolniczego w 45 zespołach Kół 
Młodzieży oraz ak cję  konkursową w 7 zespołach 
K ółek Rolniczych. W  dziale produkcji roślinnej 
prowadzono 7 gospodarstw przodowniczych, 3 do­
świadczenia nawozowe, 5 doświadczeń odmiano­
wych zbożowych, prem jowano zakładanie wzoro­
wych gnojowni, zapoczątkowano racjonalne za­
gospodarowanie pastwisk gminnych.

W  dziale hodowlanym główny nacisk położo­
no na podniesienie jakościow e pogłowia bydlęcego 
oraz podniesienie trzody chlew nej. W  dziale ogrod- 
niczo-sadowniczym doprowadzono liczbę wzoro­
wych sadów do 233 (w r. 1934/35 założono nowych 
89 sadów).

W innych działach pracy również zrobiono to, 
co było koniecznem i możliwem w granicach pro­
gramów z uwzględnieniem możliwości finansow ej.

Mimo jed nak wytężonej pracy i nader oszczęd­
nej gospodarki rok budżetowy 1934/35 przyniósł
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niedobór w wysokości 51.068,43 zł., k tóry  powstał 
bez winy Powiatowego Związku Samorządowego. 
Bezpośrednią przyczyną tego niedoboru było znacz­
ne zmniejszenie się wpływów podatkowych, jak o

następstwo klęski powodzi, a równocześnie zwięk­
szenie się wydatków  koniecznych, a to właśnie 
w związku ze skutkam i powodzi tak, że budżet po 
stronie wydatków wykonanym  został w 92% .

Przegląd ustaw, rozporządzeń, zarządzeń, okólników 
i wyroków N. T. A.

Utrzymanie porządku i czystości w m iejscach pu­
blicznych i niektórych m iejscach prywatnych.

W  Dz. U. R. P. Nr. 76, poz. 476 ukazało się Roz­
porządzenie M inistra Opieki Społeczej z 26 wrze­
śnia 1935 r. o utrzym aniu porządku i czystości 
w m iejscach publicznych i n iektórych m iejscach 
pryw atnych. Rozporządzenie to odnosi się do miast 
i m iejscowości, zamieszczonych w spisie załączo­
nym do tego rozporządzenia. W łaściw e organa 
ustrojowe miast i wym ienionych m iejscowości obo­
wiązane są w ciągu trzech miesięcy od dnia w ejścia 
w życie rozporządzenia w ydać szczegółowe prze­
pisy sanitarno-porządkowe lub uzgodnić z posta­
nowieniami tego rozporządzenia ju ż wydane prze­
pisy.

Zakres działania organów ustrojowych m iasta Zako­
panego w sprawach uzdrowiskowych.

W  Dz. U. R. P. Nr. 76, poz. 480 ukazało się Roz­
porządzenie M inistra Spraw  W ewnętrznych z 10-go 
X. 1935 r. o zakresie działania organów ustrojo­
wych m iasta Zakopanego w sprawach uzdrowisko­
wych. Rozporządzenie to wchodzi w życie równo­
cześnie z rozporządzeniem R ady M inistrów z 28-go 
września 1935 r. o zniesieniu kom isji uzdrowisko­
w ej i W ydziału W ykonawczego w uzdrowisku Za­
kopane.

Komisje klasyfikacyjno-szacunkowe.
W  Dz. U. R. P. Nr. 78, poz. 488 ukazało się Roz­

porządzenie M inistra Rolnictw a i Reform  Rolnych 
z 17. X. 1935 r. o kom isjach klasyfikacyjno-szacun- 
kowych, przewidzianych w ustawie o wykonaniu 
reform y rolnej. Rozporządzenie za jm u je się spra­
wą powołania członków kom isyj, czynnościam i ko­
m isyj, zakresem działania oraz sprawą rzeczo­
znawców, powołanych przez kom isję.

Wynagrodzenie gmin za egzekucję należności sądo­
wych.

W  Dz. U. R. P. Nr. 80, poz. 497 zostało ogło­
szone Rozporządzenie M inistra Sprawiedliwości 
z 22. X. 1935 r. o taksie wynagrodzenia gmin za

egzekucje należności sądowych. Rozporządzenie to 
podaje wysokość wynagrodzenia, które pobiera 
gmina za w ykonanie egzekucji na polecenie sądu 
lub prokuratora. W ynagrodzenie gminy ściąga się 
od dłużnika wraz z egzekwowaną należnością.

Organizacja władz i urzędów skarbowych.
W  Dz. U. R. P. Nr. 80, poz. 499 ukazało się 

Obwieszczenie M inistra Skarbu z 12. X. 1935 r. 
w sprawie jednolitego tekstu ustaw y o organizacji 
władz i urzędów skarbowych.

Specjalny podatek od wynagrodzeń, wypłacanych 
z funduszów publicznych.

W  Dz. U. R. P. Nr. 82, poz. 503 został ogłoszony 
D ekret Prezydenta Rzeczypospolitej z 14. X I. 1935 
roku o specjalnym  podatku od wynagrodzeń, w y­
płacanych z funduszów publicznych.

Podatkowi temu podlegają między innemi 
związki samorządu terytorjalnego, związki mię­
dzykomunalne (celowe), oraz przedsiębiorstwa, 
banki, zakłady, instytucje tych związków, Związek 
R ew izyjny Samorządu Terytorjalnego, komunalne 
kasy oszczędności i banki komunalne.

Obniżenie komornego i zmiana ustawy o ochronie 
lokatorów.

W  Dz. U. R. P. Nr. 82, poz. 504 został ogłoszony 
D ekret Prezydenta Rzeczypospolitej z 14. X I. 1935 
roku w sprawie obniżenia komornego oraz zmiany 
ustaw y o ochronie lokatorów.

Podatek od lokali.
W  Dz. U. R . P. Nr. 82, poz. 505 ukazał się 

D ekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 listo­
pada 1935 r. o podatku od lokali. D ekret ten uchy­
la ustawę z 2 sierpnia 1926 r. o podatku od lokali 
(Dz. U. R. P. z 1934 r. Nr. 76, poz. 718). Do n ajw aż­
niejszych zmian, ja k ie  dekret ten w porównaniu 
z poprzednio obow iązującą ustawą wprowadza, 
należy zaliczyć zwolnienie od tego podatku lokali 
m ieszkalnych jedno- i dwuizbowych, przyjęcie za 
podstawę wym iaru podatku dla w szystkich lokali 
faktycznego komornego z roku poprzedzającego
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okres podatkowy, wym ierzanie podatku na okresy 
dwuletnie, nowy rozdział wpływów, w myśl które­
go przypadnie: 40°/o gminom m iejskim , 34%> P ań ­
stwowemu Funduszowi Rozbudowy Miast, 23%  
funduszowi Kw aterunku Wo jskowego, 3%  Skarbo­
wi Państw a za czynności związane z wymiarem 
i poborem podatku.

Zmiana rozporządzenia Prezydenta R. P. z 24. X .
1934 o poprawie gospodarki i finansów związków 

samorządowych.

W  Dz. U. R. P. Nr. 82, poz. 506 ukazał się 
D ekret Prezydenta Rzeczypospolitej z 14. X I. 1935 
roku w sprawie zmiany przytoczonego w nagłówku 
rozporządzenia. D ekret ten zawiera szereg posta­
nowień, m ających  na celu ułatwienie przeprowa­
dzenia a k c ji oddłużeniowej w stosunku do samo­
rządów w szczególności postanawia, że do kompe­
ten cji Centralne j  Komis ji Oszczędnościowo-Oddłu- 
żeniowej dla Samorządu należy orzekanie ulg 
w spłacie zobowiązań związków samorządowych 
wobec Skarbu Państw a, funduszów państwowych, 
in sty tu cy j ubezp. społ. oraz innych instytucy j 
publ.-praw nych, Banku Gospodarstwa Krajow ego, 
Państwowego Banku Rolnego i banków  kom unal­
nych, że w w yjątkow ych w ypadkach Centralna 
K om isja może, po wszczęciu postępowania oddłu­
żeniowego, na wniosek kom isji, zawiesić jednora­
zowo na okres 6 m iesięcy egzekucję zobowiązań 
pryw atno-praw nych, z w yjątkiem  zobowiązań 
z tytułu pożyczek zagranicznych i samorządowych 
pożyczek em isyjnych, że postępowaniem oddłuże- 
niowem w myśl art. 17— 23 objęte będą zobowiąza­
nia finansowe związków samorządowych i zakła­
dów i przedsiębiorstw, powstałe przed 1 kw ietnia 
1934 r., że pożyczki z komunalnego funduszu po- 
życzkowo-zapomogowego mogą być częściowo lub 
całkow icie umarzane.

Zmiana ustawy o ułatwieniach dla instytucyj kredy­
towych, przyznających dłużnikom ulgi w zakresie  

wierzytelności rolniczych.
W  Dz. U. R. P. Nr. 82, poz. 507 został ogłoszony 

D ekret Prezydenta Rzeczypospolitej z 14. X I. 1935 
roku w sprawie zmiany ustaw y z dnia 24 marca 
1933 r. o ułatw ieniach dla in sty tu cy j kredytow ych, 
przyznających  dłużnikom ulgi w zakresie w ierzy­
telności rolniczych.

Decyzje organów gromadzkich.
Ministerstwo Spraw  W ewnętrznych reskryp­

tem z 4. X. 1935 r. Nr. SS. 62/8/6 w yjaśniło, że de­
cyz je  organów gromadzkich w spraw ach dobra 
gromadzkiego należy uznać za decyzje pierw szej

instancji w postępowaniu adm inistracyjnem , gdyż 
gromada jest niewątpliw ie podmiotem nietylko 
praw a prywatnego, lecz w pewnym ograniczonym 
zakresie jest również podmiotem prawa publicz­
nego i w tym  zakresie nie można odmówić je j cha­
rakteru instancji adm inistracyjnej.

Udział T. W. S. w podatku komunalnym od budynków.
Tym czasow y W ydział Samorządowy w likw i­

dacji pismem z dnia 9. IX . 1935 r. L. W . 21856/35 
zastrzegł dla T. W. S. na okres budżetowy 1936/37 
10%  udział w podatku komunalnym od budynków 
położonych na obszarze gmin m iejskich, opierając 
się na postanowieniach art. 6 ustaw y o tymcz. ure- 
gid. fin. kom. z 11. V III . 1923 r. w związku z art. 23 
tejże ustaw y (Dz. U. R. P. z r. 1932, Nr. 106, poz. 
884) oraz § 104 rozp. M inistra Spraw  Wewn. z dnia 
23. V I. 1932 (Dz. U. R. P. Nr. 113. poz. 937).

Djety i koszty podróży wójta i pracowników gmin­
nych poza siedzibą gminy.

W ojew oda Krakow ski okólnikiem z 12 V I. 1935 
roku Nr. SA. 1-9-132/35 w yjaśnił, że prawo do d jet 
i kosztów podróży w spraw ach służbowych poza 
granicę siedziby gminy dla w ójta ja k  i pracow ni­
ków gminnych jest niewątpliwe i opiera się na:
1) rozporządzeniu wykonawczem  I I  M inistra Spraw 
W ewn. z 15. X II . 1933 (Dz. U. R. P. Nr. 100, poz. 
769), 2) rozporządzeniu Prezydenta R. P. z 30. X II. 
1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 118, poz. 1073).

Obowiązek gmin dostarczania kierownikom szkół 
gruntu ornego.

N. T. A. w wyroku Nr. 750 A z 16. IV. 1934 r.
1. re j. 7350/32 orzekł, że przew idziany w art. 44 
ustawy o uposażeniu funkcjonarjuszów  państwo­
wych i w ojska z 9 października 1923 r. poz. 924 
Dz. U. obowiązek gmin dostarczania kierownikom 
szkół możliwie 2 morgów gruntu ornego jest bez- 
płatnem świadczeniem gmin na rzecz kierowników 
szkół.

Decyzje wojewody bez udziału wydziału wojewódz­
kiego.

N. T. A. w wyroku Nr. 1049 A. z 29 m arca 1935 
roku I. re j. 9450/33 orzekł, że w wypadku, gdy w y­
dział wojewódzki z jakiegokolw iek powodu nie 
jest zorganizowany, może wojewoda na zasadzie 
art. 57, Ust. 1 rozporządzenia Prezydenta R zeczy­
pospolitej o władzach adm inistracji ogólnej z 19-go 
stycznia 1928 r. poz. 86 Dz. U. w ydać decyzję sa­
modzielnie, bez udziału wydziału wojewódzkiego, 
chociażby zwłoka nie zagrażała interesowi pulicz- 
nemu.
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Powoływanie się w skardze do N. T. A. na zarzuty, 
podniesione w poprzedniej skardze, już przez N. T. A. 

rozstrzygniętej.

N. T. A. w wyroku Nr. 1055 A. z 18 czerwca 
1935 r. 1. re j. 11082/31 orzekł, że powołanie się ogól­
nikowe w skardze do N. T. A. na zarzuty, podnie­
sione w poprzedniej skardze do tegoż Trybunału, 
na którą ju ż  zapadł w yrok N. T. A., nie je s t rów­
noznaczne z dokładnem oznaczeniem powodów za­
skarżenia w rozumieniu art. 58, p. 4, praw a o N. 
T. A.

Ustanie obowiązku ubezpieczenia pracownika.
N. T. A. w wyroku Nr. 1061 A. z 16 września 

1935 r. 1. re j. 6.816/34 orzekł, że pracow nik umysło­
wy, który  w chwili rozpoczęcia zatrudnienia był 
zdolny do wykonyw ania swego zawodu i podlegał 
obowiązkowi ubezpieczenia, ustanowionemu w roz­
porządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z 24 li­
stopada 1927 r. poz. 911 Dz. U., a następnie utracił 
powyższość zdolność (art. 22 i inne) przestaje podle­
gać wspomnianemu w yżej obowiązkowi i to nie­
zależnie tak od tego czy faktycznie pozostaje nadal 
w zatrudnieniu, ja k  i od tego, czy nabył prawo do 
renty inw alidzkiej lub starczej. O.

Poradnictwo samorządowe.
Z a r z ą d  g m i n y  S.  G.  z a p y t u j e :

1) J a k i e  są upraw nienia w ó jta  do n ak ładan ia  
' kar  adm in istracy jnych?

2) J a k i e  są upraw nienia w ó jta  do załatw ian ia  
spraw  szkód  potow ych?

O d p o w i e d ź :

1) Rozporządzenie Prezydenta R. P. z dnia 22 
m arca 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 365) o po­
stępowaniu karno-adm inistracyjnem  w art. 45, 
ust. 3 postanawia, że wojewoda może w drodze roz­
porządzenia upoważnić do nakładania kar w for­
mie nakazów karnych również władze i organa 
państwowe i samorządowe podległe powiatowym 
władzom odm inistracji ogólnej.

Ustaw a z dnia 19 lutego 1929 r. Dz. U. R . P. 
Nr. 16, poz. 135 w sprawie uzupełnienia niektórych 
postanowień rozporządzenia Prezydenta R. P. z 22 
m arca 1928 r. o postępowaniu karno-adm inistracyj- 
nem, w art. 1 postanawia, że w granicach upoważ­
nień, zaw artych w ustaw ach obow iązujących na 
obszarze województw lwowskiego, krakowskiego, 
stanisławowskiego, tarnopolskiego i cieszyńskiej 
części województwa śląskiego, na których podsta­
wie władze i organa gminne mogły przed w ejściem  
w życie rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 
22 m arca 1928 r. o postępowaniu karno-adm inistra­
cy jnem  nakładać k ary  pieniężne względnie aresz­
tu, są one z mocy n in iejszej ustaw y uprawnione do 
wydaw ania nakazów karnych w trybie art. 45, 
ustęp 1 powyższego rozporządzenia Prezydenta 
R. P. w zastępstwie powiatow ej w ładzy adm ini­
stracji ogólnej, a bez upoważnienia wojewody, w y­

maganego powołanym art. 45, ust. 3. Do nakładania 
kar w trybie nakazów karnych uprawnieni są prze­
łożeni gmin.

Ja k  z przytoczonych przepisów w ynika upraw ­
nienia w ójta do w ym ierzania kar w formie n aka­
zów karnych mogą opierać się bądź na upoważnie­
niu wojewody, wydanem na podstawie art. 45, 
ust. 3 rozporządzenia Prezydenta R. P. z 22 marca 
1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 365), bądź na po­
stanowieniach obow iązujących ustaw, które 
w chwili w ejścia  w życie przytoczonego rozporzą­
dzenia nadaw ały w ójtom  uprawnienia do nakłada­
nia kar pieniężnych względnie aresztu.

Jeżeli chodzi o grupę pierwszą — to należy tu 
wziąć pod uwagę rozporządzenie W ojew ody k ra­
kowskiego z 25 kw ietnia 1929 r. (Krakow ski D zien­
nik W ojewódzki Nr. 9, poz. 98), którem  zostali 
przełożeni gmin upoważnieni do nakładania kar 
w formie nakazów karnych  w szeregu wyliczonych 
w tem rozporządzeniu wypadków. Grupa ta może 
być uzupełniana i zmieniana drogą analogicznych 
rozporządzeń W ojewody.

Do grupy drugiej należy zaliczyć wszystkie 
uprawnienia przełożonych gmin do nakładania kar 
pieniężnych względnie aresztu, które są wyraźnie 
przyznane tym przełożonym ustawami obowiązu- 
jącem i, a które by ły  obow iązujące w chwili w e j­
śc ia  w życie rozporządzenia z dnia 22 m arca 1928 r. 
{Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 365). Np. do tych upraw ­
nień, m ających  szczególnie częste zastosowanie na 
terenie gmin, należą uprawnienia w ynikające z po­
stanowień ustaw y z 17 lipca 1876 (dz. u. kr. Nr. 28) 
o ochronie własności polowej.

2) U praw nienia w ójta  do dochodzenia i k ara­
nia przestępstw polowych opierają się n a ustawie
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17 lipca 1876 (dz. u. kr. Nr. 28) o ochronie własności 
połowęj (§ 38).

Z a r z ą d  g m i n y  C.  z a p y t u j e :

1) a) C zy i na ja k ie j  podstaw ie p raw n ej gm ina  
w zględnie grom ada obow iązan a jest  dostarczać  
podw ody  nauczycielow i religji, udającem u się na 
lek cje  do szkoły oddalonej o k ilka kilom etrów od 
m iejsca jego zam ieszkania?

b) W  razie pozytyw nym  czy rada gromadzka 
względnie rada  gm inna m oże pociągn ąć do tego 
św iadczen ia  zain teresow anych  m ieszkań ców  przez  
nałożenie w  drodze uchw ały  obow iązku  dostarcze­
nia pod w ód  ja k o  św iadczen ia  w  naturze?

2) C zy i na ja k ie j  podstaw ie p raw n ej gmina  
obow iązan a jest dostarczyć sekretarzow i gm innem u  
m ieszkan ie, opa ł i św iatło w zględn ie ekw iw alen t  
gotów kow y?

O d p o w i e d ź :

1) a) Gmina obowiązana jest dostarczyć 
w przytoczonym wypadku odpowiednich środków 
przewozowych dla nauczyciela relig ji lub pokryć 
koszta podróży.

Obow iązek ten opiera się na postanowieniach 
§ 3 ustaw y z dnia 20. Y I. 1872 r. (Dz. U. p. Nr. 86, 
Dz. rozp. Min. W yzn. Rei. i Ośw. Publ. Nr. 45, czę­
ściowo zm ienionej ustaw ą z dnia 17. Y I. 1888 Dz. 
U. p. Nr. 99) „O udzielaniu nauki relig ji w publicz­
nych szkołach ludowych: jakoteż w sem inarjach 
nauczycielskich i o pokryw aniu kosztów te j nauki“ 
oraz na postanowieniach art. 8, ustaw y z 1. X II  
1889 (Dz. U. kr. Nr. 71).

b) Rada gminna nie może pociągnąć do tych 
świadczeń zainteresowanych mieszkańców przez 
nałożenie w drodze uchw ały obowiązku dostarcza­
nia podwód jak o  świadczenia w naturze, a to 
z uwagi na postanowienia ustaw y z 26 m arca 1935 
roku Dz. U. R. P. Nr. 27, poz. 204, która w art. 2 
wym ienia w yczerpująco na ja k ie  cele można ob­
ciążyć świadczeniami w nautrze.

2) Na podstawie postanowień §§ 12 i 18 rozpo­
rządzenia Prezydenta R. P. z 30. X II . 1924 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 118, poz. 1073, § 11 rozporządzenia Mi­
nistra Spraw  W ewnętrznych z 28 m arca 1925 r. 
Dz. U. R. P. Nr. 32, poz. 231) oraz art. 88 ustaw y 
z 23 marca 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 294) 
sekretarz gminny ma prawo do korzystania z bez­
płatnego mieszkania, opału i św iatła, przyczerń, 
o ile nie otrzym uje tych świadczeń od gminy, w i­
nien otrzym ać odpowiedni równoważnik pieniężny, 
który  za mieszkanie, opał i światło nie może prze­

kraczać 25%  poborów gotówkowych, przypada­
ją cy ch  sekretarzowi w myśl obow iązujących prze­
pisów.

G m i n a  R.  z a p y t u j e :

C zy do św iadczeń  drogow ych  w naturze m ogą  
obecn ie  b y ć  pociągan i w szyscy op ła ca ją cy  p od a tk i 
bezpośredn ie w  d an ej gminie, czy  też ty lko  ci, k tó ­
rzy są jedn ocześn ie m ieszkańcam i te j  gm iny, ja k b y  
na to wskazyw ało brzmienie art. 29 ustaw y z 10-go 
X II. 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 6 z r. 1921, poz. 32), 
który nie został zmieniony ustawą z 25/111 1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 32, poz. 276).

O d p o w i e d ź :

Art. 29 w ym ienionej ustaw y przew iduje, że 
dla budowy i utrzym ania dróg gminnych mogą ra ­
dy gminne względnie m iejskie, oprócz opłat w go­
tówce, uchw alać obowiązkowe dla mieszkańców 
gmin świadczenia drogowe w robociźnie pieszej 
i środkach przewozowych. Art. 30 te j ustaw y prze­
w idyw ał w brzm ieniu dawnem, że do świadczeń 
drogowych w naturze mogą być pociągani wszyscy 
m ieszkańcy gmin, op łacający  podatki bezpośred­
nie w stosunku do opłaconych przez nich podat­
ków bezpośrednich.

U staw ą z dnia 25/TTI 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 32, 
poz. 276 został zmieniony art. 30 w ten sposób, że 
skreślono słowa „m ieszkańcy gmin“, a po słowie 
„op łaca jący" wstawiono „w danej gminie". Art. 29 
został niezmieniony. Ja k  z powyższych przepisów 
w ynika — do chw ili w ejścia w życie ustaw y z 25. 
ITT. 1933 r. — do świadczeń drogowych mogli być 
pociągani tylko m ieszkańcy gmin, op łaca jący  po­
datki bezpośrednie, od chwili w ejścia  w życie te j 
ustaw y — w szyscy op łacający  w danej gminie po­
datki bezpośrednie. W prawdzie brzmienie art. 29 
jest sprzeczne z brzmieniem obecnem art. 30 — to 
jed nak zważywszy, że zmiana art. 30 byłaby  bez­
celowa, gdyby opierać się na art. 29 i ograniczać 
świadczenia drogowe w naturze do mieszkańców 
tylko i że zmiana ta w skazuje na wyraźną intecję 
ustawodawcy obciążenia świadczeniami drogo- 
wemi w naturze w szystkich płacących w danej 
gminie podatki bezpośrednie, a nietylko m ieszkań­
ców te j gminy — należy p rzy jąć, że pozostawienie 
art. 29 bez zm iany nastąpiło jedynie przez przeo­
czenie i należy w ym ierzać św iadczen ia  drogow e  
w  naturze w szystkim  p łacącym  w  d an ej gm inie 
p od atk i bezpośredn ie bez  w zgłędu  na to, czy  są 
m ieszkańcam i te j  gm iny, czy też nie. D.

Wydawca: Instytut Administracyjno-Gospodarczy w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Mgr. Józef Przetocki.
D rukarnia „O R B IS" w K rakow ie-D ębn ikach , ul. B arska  41 pod zarządem  Paw ła Czuja.



KOMUNIKATY.
Z Zarządu Krakowskiego Komitetu Okręgowego To­
warzystwa Popierania Budowy Publicznych Szkół 

Powszechnych.

A k cja  „Tygodnia Szkoły Powszechnej'* na 
rzecz budowy szkół, urządzona w dniach od 2. X. 
do 8. X. b. r., dała następu jący w ynik pieniężny na 
obszarze województwa krakow skiego:

Uzyskano z tytułu:
1. sprzedaży 10-gr. nalepek na okna 8.425,40
2. sprzedaży 10-gr. chorągiewek 10.144,70
3. sprzedaży 20-gr. i 50-gr. żetonów me­

talow ych 4.796,80
4. urządzonych imprez dochodowych 2.584,94
5. zbiórki u licznej i w lokalach publicz­

nych 10.214,16
6. dobrowolnych ofiar 437,71

R a z e m  36.603,71

Obowiązki i zadania gminy w sprawach drogowych.
Zadania, ciążące w dziedzinie spraw drogo­

wych na samorządzie i jego organach wyłoniły po­
trzebę w ydania podręcznika, u łatw iającego tym  
organom wykonyw anie powyższych obowiązków.

Potrzebie te j czyni zadość książka Piotra Ty- 
piaka, radcy M inisterstwa Spraw  W ewnętrznych, 
wydana, nakładem  Związku Pracow ników  Sam o­
rządu Terytorjalnego, W arszawa, ul. Królew ska 23

p. t.
Obowiązki i zadania gminy w spraw ach drogowych

Zawiera ona najw ażniejsze przepisy oraz w ia­
domości i wskazówki praktyczne z zakresu usta­
wodawstwa drogowego i w ykonyw ania gospodarki 
drogowej na drogach gminnych.

Na treść książki sk ład ają  się następujące 
działy:
1. Przepisy ogólne o budowie i utrzym aniu dróg 

gminnych.
2. Środki na budowę i utrzym anie dróg gminnych.
3. W skazów ki organizacyjne, z wzorami form ula­

rzy kancelary jnych.
4. W skazówki techniczne, z rysunkam i w tekście 

i tablicą poglądową budowy, ulepszenia i napra­
wy dróg gruntowych.

5. Zadrzewienie dróg.
6. Spółki drogowe.
7. Używanie, ochrona i utrzym anie dróg publicz­

nych oraz tablice orjen tacy jn e dla ruchu koło­
wego.

8. Przepisy specjalhe, dotyczące dróg, ulic i p la­
ców publicznych w związku z przepisam i o pra­
wie budowlanem, o przebudowie ustroju rolnego 
oraz przepisam i sanitarnemi.

9. D ostarczanie środków przewozowych do budo­
wy i utrzym ania dróg i mostów.

K siążka powyższa, ze względu na interesu jącą 
treść i odpowiedni układ, stanowi pożyteczny pod­
ręcznik praktyczny zarówno dla zarządów drogo­
wych tak gminnych, ja k  powiatowych, w zakresie 
wykonyw ania przez te ostatnie nadzoru nad gospo­
darką drogową gmin, ja k  niem niej również dla 
funkcjonarjuszów  (techników i drogomistrzów) 
drogowych.

Przewodnik kalendarz sołtysa za rok 1936.

Ja k  na r. 1935, tak  też i obecnie ukazał się ju ż 
nakładem Związku Zawodowego Pracow ników  Sa­
morządu Tery tor ja ln . R. P. w W arszaw ie (Królew ­
ska 23) „Przewodnik— Kalendarz dla sołtysów i rad ­
nych Grom adzkich na rok 1936“ w opracowaniu St. 
Podwińskiego Nacz. W ydz. M. S. W ew. i P. Typiaka 
wojew. inspektora zw. sam.

Kalendarz, w porównaniu z rokiem ubiegłym, 
w ykazuje dalsze zalety, z uwagi na to, że treść jest 
u jęta  w formie przystępnej a ponadto zawiera cały  
szereg nowych wiadomości i wskazówek z dzie­
dziny gospodarki samorządowej, zakresu działania 
i obowiązków sołtysa i t. d„ podanych w sposób 
bardziej uproszczony i przejrzysty.

Poradnik ten zdaniem m ojem  winien stanowić 
niezbędny podręcznik dla sołtysów i radnych gro­
madzkich, tem bardziej, że i cena (od 1.20 zł do 
80 groszy zależnie od ilości nabyw anych sztuk) 
mimo znacznego powiększenia (przeszło 300 stron) 
nie w ydaje się wygórowana.

S. O.
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INSTYTUTU ADMINISTRACYJNO -GOSPODARCZEGO
I M Ę S K IE J  S Z K O Ł Y  E K O N O M I C Z N O - H A N D L O W E J  W K R A K O W I E :

Dr. Inż. J . Sondel: Zagadnienie agrokooperatywy jako nowej formy spółdzielczości dzierżawy i osadnictwa 
Dr. S. Wachholz: Wolność i władza (rozważania nad nową Konstytucją R. P.). Dr. J . Lisak: Wady or­
ganizacyjne naszej spółdzielczości. Cena zł. 4 50. Dr. Inż. J. Sondel: Działacz społeczny w środowisku 
wiejskietn jako oświatowiec, wychowawca, organizator, psycholog, socjolog i ekonomista. Kraków 1934 
(wyd. I.), 1935 (wyd. II.) zł. 4-50. Dr. Inż. J . Sondel: Działacz społeczny na wsi jako mówca. Kraków 1934, 
zł. 1 . - .  Dr. Szczęsny Wachholz, Doc. U. J . : Nowy ustrój samorządu terytorjałnego w Polsce i jego 
wartości 1934. zł 1-20. Dr. S. Wachholz, Doc. U. J . :  Instytucja samorządu we Francji. 1934. zł. 1 50. Dr. K. 
Ostrowski: Umowa o pracę, 1934. zł. 1-—. Dr.J. Lisak: Ogólna organizacja przedsiębiorstw, Kraków 1934. zł. 2.50.

U PROGU NOWYCH ZAŁOŻEŃ POLSKIEJ SZKOŁY HANDLOWEJ
zbiorowe wydawnictwo prac profesorów Szkoły Ekonomiczno-Handlowej i Instytutu Administracyjno-Gospodarczego. Kraków 1934, zł. 7

Spis treści: Dr. T. Wroniewicz: U progu nowych założeń polskiej szkoły handlowej. Mgr. Lidja Koza- 
kówna: Szkolnictwo handlowe we Włoszech. Józef Juszczyk: Projekt realizacji postulatu praktyczności 
w nauce o handlu. Józef Juszczyk: O nowe kierunki w nauczaniu korespondencji handlowej. Dr. Rodjon 
Mochnacki: O celach i metodach nauczania geografji gospodarczej w szkołach handlowych nowego typu. 
Dr. Stan. Niemcówna: O potrzebie ognisk metodycznych geografji gospodarczej w szkołach zawodowych. 
Dr. Marjan Pelczar: Uwagi, dotyczące uczenia historji gospodarczej w szkołach zawodowych. Dr To­
masz Lulek: Rachunkowość prawidłowa i rachunkowość uproszczona dla celów podatkowych. Jan St 
Stantejski: Uczenie rachunkowości kupieckiej według metody rozkładania. Jan St. Stantejski: Próba za­
stosowania w rachunkowości kupieckiej „uczenia się pod kierunkiem*. Dr. Józef Lisak: Nauka „organi­
zacji i administracji przedsiębiorstw* w szkole zawodowej stopnia licealnego. Mgr. Addlf Nattel: Nauczanie 
reklamy i sprzedażoznawstwa. Antoni E. Balicki: Godziny polskiego.... garść uwag na temat nauczania 
języka polskiego w średnich szkołach zawodowych. Kazimierz Sosnowski: „Powtórz moje pytanie* — 
fragment dydaktyczny. Stanisław Pszon: Postulaty nowej szkoły handlowej w zakresie nauczania języków 
nowożytnych. Aleksandra Gruszczyńska: Nauczanie historji pod kierunkiem. Dr. Tadeusz Seweryn: Ideo- 
logja kół krajoznawczych młodzieży. Dr. Zygmunt Leśnodorski: Samorząd uczniowski w szkole handlowej. 

Dr. Paweł Łoziński: Pięćdziesięciolecie Szkoły Handlowej w Krakowie.

SZKOŁA HANDLOWA NA USŁUGACH SPOŁECZEŃSTWA I PAŃSTWA
zbiorowe wydawnictwo prac profesorów Szkoły Ekonomiczno-Handlowej i Instytutu Administracyjno-Gospodarczego. Kraków 1933. zł. 4.

Spis treści: Dr. T. Wroniewicz: Stanowisko i zadanie zawodowej szkoły urzędniczej w Rzplitej Polskiej. 
Doc. Dr. S. Wachholz: Stanowisko i rola urzędnika w społeczeństwie. Wicew. M. Bilek: Doniosłość morza 
w obrocie gospodarczym narodów, a port polski w Gdyni. Dr. K. Grzybowski: Kryzys prawa konstytu­
cyjnego, a wychowanie młodzieży. Doc Dr. S. Wachholz: Idee podstawowe współczesnych reform szkolnych. 
Dr. Inż. J. Sondel: O ekonomję w pracy społeczno-gospodarczej na wsi. Prof. A. E. Balicki: Z zagadnień 
życia szkolnego. Dr. M. Ziomek: Propaganda czytelnictwa. Prof. U. J. Dr. T. Lulek: Zasady nauczania 
rachunkowości. Prof. J . Juszczyk: Postulat praktyczności w nauce o handlu. Prof. Dr. R. Mochnacki:
0  gospodarczem wychowaniu przy nauczaniu geografji gospodarczej. Prof. S t Pszon: Zarys metodyki 
francuskiej korespondencji handlowej. Prof. St. Pszon: Gospodarcze znaczenie jęz. francuskiego w szkole

handlowej. Prof. K. Sosnowski: Nauczanie jęz. polskiego pod kątem inicjatywy gospodarczej.

WYDAWNICTWA WCZEŚNIEJSZE.
A. E. Balicki: Najnowsza polska pisownia, 1920. A. E. Balicki: Cele i zadania nauki jęz. polskiego w szko­
łach handlowych. (Sprawozdanie 1927). St. Korbel: Jak  uczyć stenografji (Sprawozd. 1926). L. Misky, Nacz. 
KOSK.: Kształcenie zawodowe (Sprawozd. 1931). Dr. R. Mochnacki: Wartości wychowawcze geografji go­
spodarczej (Sprawozd. 1931). K. Sosnowski: Ćwiczenia w pisowni polskiej dla szkół handlowych, 1928. 
K. Sosnowski: Tematy do wypracowań polskich z zagadnień bieżącego życia i praktycznej wiedzy, 1929. 
J . Stantejski: Księgowanie w fabryce sukna i przykład praktyczny (do użytku w kantorze szk. zawód.), 
1929. J. Stantejski: Jak  uczyć księgowości (Sprawozd. 1930). Dr. Tad. Wroniewicz: Wychowanie gospodarcze 
w szkołach średnich (Sprawozd. 1930). Dr. Tad. Wroniewicz: Instytut Administracyjno-Gospodarczy (Spra­

wozd. 1931). K. Zurzycki: Walory wychowawcze matematyki (Sprawozd. 1931).
U w a g a :  Powyższe wydawnictwa znajdują się w sprawozdaniach szkolnych cena za sprawozdanie zł. 2.—

SKRYPT A.
J . Stantejski: Sprzedawnictwo w handlu detalicznym zł. 2.—. Dr. J . Lisak: Sklep detaliczny 1'50. Dr. Epstein 
Jerzy: Prawoznawstwo zł. —'30. — Prawo handlowe część I. IL III. zł. 1'60. Fąckiewicz Stanisław: Prawo 
cywilne i karne zł. 2'35. Dr. Ostrowski Kazimierz: Prawo pracy cz. I.—II. zł. —‘65. Dyr. Łapa Franciszek: 
Ewidencja ruchu ludności zł. —'35. — Obowiązki gminy na podstawie ustawy w spr. wojskowych — 35. 
Dr. Stachnik Leopold: Ustawa o zmianie ustroju sam. —'30. M. Bilek: Prawo administracyjne zł. 1-50. 
Dr. Ziomek Maksymiljan: Nauka gospodarstwa społecznego zł. 1.20. Dr. Grabowski Jan : Sprawy porządku
1 bezp. publ. i komunik, zł. —'35. Dr. Grzybowski Stefan: Postępowanie administracyjne zł. —'45. Dr. Piąt­
kowski Aleksander: Zasady ekonomiki zł. 1'70 — Prawo handlowe zł. 2'20. S k ł a d  g ł ó w n y :  Instytut 
Administracyjno-Gospodarczy (składnica druków i wydawnictw), Kraków, ul. Kapucyńska 2, tel. Nr. 112-50,

P. K. O. 404-590.


